11 listopada 1918 roku zakończyła się pierwsza wojna światowa. Był to ważny moment nie tylko w dziejach Europy, ale też Polski. Tego dnia nastąpiło przekazanie władzy wojskowej marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu, pod którego przywództwem zaczęła formować się niepodległa II Rzeczpospolita. Piłsudski całe swoje życie poświęcił służbie Ojczyźnie. Pragnął, aby Polska po ponad 100-letniej niewoli stała się krajem silnym, z ładem wewnętrznym i mocną pozycją międzynarodową. Walkę o taką Polskę prowadził przez długie lata. W czasie I wojny światowej Piłsudski był m.in. założycielem Polskiej Organizacji Wojskowej i Legionów Polskich, w których dowodził I Brygadą. Za swoje działania (organizowanie wojska, odrzucanie niezgodnych z interesem narodu polskiego warunków stawianych przez rządy zaborców) zapłacił uwięzieniem w Magdeburgu.

8 listopada 1918 roku, gdy I wojna światowa zbliżała się do końca, Piłsudski został zwolniony z twierdzy magdeburskiej. Dwa dni później przybył do Warszawy. Do jego mieszkania zaczęli przychodzić znajomi oraz podkomendni, aby go przywitać i oddać się do jego dyspozycji. Wieczorem 11 listopada 1918 r., Rada Regencyjna (najwyższa tymczasowa władza w Królestwie Polskim) przekazała mu naczelną władzę nad wojskiem. Jeszcze tego samego dnia Piłsudski rozpoczął rozmowy z przedstawicielami różnych ugrupowań politycznych w sprawie utworzenia rządu. W całej Warszawie rozpoczęło się rozbrajanie wojsk okupacyjnych. Polacy zajmowali gmachy publiczne, dworce, składy, magazyny i koszary, zdobywając w ten sposób spore ilości broni, amunicji oraz żywności. W akcji rozbrajania tłumnie uczestniczyła młodzież. Na ulicach odbywały się spontanicznie wiece i zgromadzenia ludności.

Piłsudski zaapelował do żołnierzy niemieckich, aby spokojnie opuszczali Polskę. Nie stawiali oni większego oporu, choć nie obeszło się bez sporadycznych walk i strzelaniny. Koszary na ul. Nowowiejskiej zostały zajęte przez Polaków po godzinnej wymianie strzałów. Niemcy bronili również Cytadeli i ratusza. Niewiele brakowało, by doszło do ciężkich walk o Zamek Królewski, w którym zabarykadowała się dobrze uzbrojona załoga niemiecka. Jeden z działaczy Polskiej Organizacji Wojskowej relacjonował: „Chmielnik zajął koszary na Ludnej, Mieloszyński z milicją koszary na Mokotowie. Ja z grupą swoich ludzi zająłem nocą z 10 na 11 listopada niemiecką komendanturę na dworcu i tam utworzyłem swoją nową kwaterę. Jeszcze tej nocy zostały wydrukowane odezwy w języku polskim do żołnierzy Polaków z Wielkopolski, Śląska i Prus, wzywające, by zgłaszali się do nas”.

